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P row ok ii(i|e
DĄBROWĄ GÓRNK ZA, 26. 3. (tel. w4.). 

Dziś Ipiopołu dniu toczyły się o e rtrak t icje dele­
ga tów  Centralnego zw iązku gó rn ików  z przed­
staw icie1 a,mi Rady- zjazdu przemysłowców g ó r­
niczych w spraw ie plac robotników 1 kopalnia­
nych za sierpień br w zagłębiach krakow skjem  
i dąbrowskiem  Parogodzinna dyskusja rije do­
prow adziła  do żadnych rezultatów . ponieWaż 
przem ysłow cy zażądali obniżki płac o 10 proc- 
i zniesienia angielskiej sobo t'

Przedstawiciele robotników oświadczyli, że 
wobec rosnącej drożyzny, nie ma mowy o 
obniżce płac i stanowczo odrzucili projekt 
przedłużenia czasu pracy w sobotę.

Mimo tego niektóre kopalnie w yw iesiły o- 
głoszenia powiadamiające robotników, iż pła-

k a p ii o listów .
ce za sierpień zostaną wypłacone po odtrąceniu 
10-iproc. obniżki. W yw ołało to olbrzym ie w zbu­
rzenie w śród robotników Grozi wybuch nie­
pokojów.

W ARSZAW /v, 26. 8. (AW ). Delegaci prze 
mysłowców Zagłębi Dąbroujs kiego i C hrza­
nowskiego odbyli naradę  w m inisterstwach 
przem ysłu i handlu, oraz mm. pracy, w k tó ­
rych dom agali się przyznania im tych ulg. 
jakie posiada przem ysł górnośląski. W ysunęli 
następnie żądania zaprowadzenia 8-mio godz- 
dnia pracy w sobotę, proponując podwyższenie 
zarobków  w tym  dniu o 50 procent, następnie 
przejścia na system jednozmianowy. Pozatem 
starali stę o obniżenie staw ek podatkowych. 
W ynik konferencji dotychczas me jest znany.

S t e n  w y j ą t k o w y  n a  k r e s a c h  w s c h o d n i c h .
W ARSZAW A, 26. 8. (AW ). „Kur jer Po! “ 

donosi, że prem ier Grabsk- odbył konferencję 
z min spraw  wew nętrznych Huebnerem w sp ra ­
wie zarządzeń na wscnodmm pasie pogranicz­
nym Istnieje p ro jek t ogłoszenia na tym obsza­
rze staua w yjątkow ego SpraWę tę  ma roz­
patrzyć dzisiejsza Rada m inistrów

Zmiaiiy persenaints
W ARSZAW A, 26 8. (AW ). „Przeigl. W ie­

czorny" donosi, że na dzisiejszem posiedzetóu i

Rady m inistrów  dokonano następujących zmian 
personalnych: wojewodą nowogrodzkim  miano­
wany zostanie gen. Janusza "is, wojewodą w o­
łyńskim  gen Olszewski, dotychczasowy delegat 
rządu w W jlnie Roman obejmie stanow isko 
2-go wiceministra spraw  wtewi. specjalnie dla 
spraw  kresowych, dotycliczasowfy Wojewoda 
nowogrodzki Raczkiewicz obejmie stanow isko 
delegata rządu w Wilnie

WAIlSżAWA. 26. siei'i>niłi. (A. W.) „Robotnik' 
w arlykule- p. i.: „Klęska emigracji'' zwraca uwagę 
na masową emigrację polskich robolników wskutek 
kryzysu przemysłowego. Z (•>. Śląsk wyjeżdża dzien­
nie (iOń robotników. Przez obóz emigi ucyjny w Mysło­
wicach przeszło w r. uh. 41.000 emigrantów. We 
francuskich okręgach górniczych Polacy zajmują b. 
jioważny odsetek, dochodzący do 50 proc Należy — 
pisze Idziennik — aby .rząd wstrzymał falę emigracji, 
ograniczył liczbę wyjeżdżających i zatrzymywał' w 
kraju siły kwalifikowane. Dbać należy pozatem. aby 
emigranci we Francji zachowali polskość i aby nie 
wchodzili v, drogę robotnikom francuskim w ich wal­
ce z kapitałem

BSBd =5C

F a s z y z m  k a p i t u l u j e !
PARYŻ. 26. 8. (AW ). W  kołach politycz­

nych utrzym uje się pogłoska, że w rządzie w ło­
skim  zanosi się na zasadniczą zmianę polityk 
Przew idują, że M ussollini zdecyduje się osta 
tecznie na zawarcie klonrprotnisu "z* opozycją 
Mussolim odbył już rozmowy z przywódcami 
liberałów celem ułożenia głównych wytycznych 
wspólne, polityki. Pierwszym objawem zapo­
w iadającego się kompromisu jest znaczne zła-

„Swtij do sw ego” ui Turcji.
GRAC, 26. 8. (Pat.). „Tagepost“ donosi 

z Belgradu Dzienniki donoszą z Konjstantynp- 
poła, że z polecenia władz tureckich, w szyst­
kie przedsiębiorstwa tureckie wypowiedziały  
pracę fimkiojonarjuszom memabornetaru,ni■ — 
Rząd jugosłowiansk i zamierza z tego powodu 
wprowadzić represje

godzenie cenzury. Mussolin. jest podobno 'm ę­
czony trudną w aiką, tern bardziej, że w całym 
szeregu miejscowości jak  np. Neapolu mnóstwo 
osób poważnych o p asa ło  stronnictwo rządowje. 
We Florencji istnieje kooperacja liberałów z 
faszystam i Mussolini wystosow ał pismo do 
prefekta policji we Florencji, dziękując mu za 
tę  politykę i staw iając Florencję za w'/.ór m 
nyrn miastom.

tiaiiderueide u/ B elgradzie
BELGRAD, 26. 8. (Pat.). Belgijski prze- 

wodca socjalistów' Vandervelde na zaproszenie 
jugosłowiańskiej partji socjalistycznej przybył 
do Belgradu1 Jutro wygłosi on odczyt o sytuu 
tcji międzynarodowej

F e . i i u d i  w s r M  n a e j m l i s M  u l e n .

DUESSELDORF. 26- S. (Pat.). K ilku wy-’ 
bitnych przem ysłow ców niemieckich na terenie 
okupowanym  oświadczyło, że wiystąpią z partji 
narodowej, o ile parlam ent nie przyjm ie uk ładu  
londyńskiego.

BERI.IN, 26. 8 (Pat.). Dzisiejsza prasa
nacjonalistyczna ,mówi o możliwości aprobaty 
uk ładu  londyńskiego.

Woisb w y k sry .
BERLIN, 26. 8. (Pat.). „Voss. Z tg .‘‘ do­

wiaduje się, że p a r t ja  centrum nolecua swoim 
organizacjom  prowincjonalnym w calem pań­
stwie rozpoczęcie przygotow ań do ew entual­
nych nowych wyborów-

PoiskiB długi zagraniczna
W ARSZAW A. 26. S. (AW ). Min. G rabski 

podpisał ostateczną instrukcję dla posła pol­
skiego- w  W as/yngronie W róblewskiego, pole­
cającą mi. możliwie najszybsze zakończenie u- 
k ładów  o zawarcie z rządem Stanów Zjedno­
czonych konwencji dotyczącej uregulow ania di u 
gów polskich w  Ameryce

Rząd polski zamierza w najbliższym czas;e 
uregulow ać spraw ę s\v:ych długów 1 także z in­
nymi państwam i, w szczególności dotyczy to  
kredy tów  t zw. reliefoWt eh.

. # • • » _* * • »

Konuiersja pożyczBK panstiu. itf ycn.
W ARSZAW A, 26- 8. (teł. w k). O d 1. w rze­

śnia rozpocznie się konwersja pożyczek pań­
stwowych, długoterminowej, krótkoterm inow ej 
i rnilionówki. oraz asygnat skarbowych z r 
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„DZIENNIK O D flu T O " Nr. 196

jyCitnoehodem.
Pan Świętochowski i sądy przysiegiych.

„Dziennik Ludow y" zarzeka sję przeciw 
poJemice z ‘p. Sw. z 'racji jego a rty k u łu  w „Gaz. 
U 'ars/. . M iłosierdzie wobec każdego bliźniego 
obowiązuje, nawet wobec p Św

Ponaoto p Sw, pozostał wiernym swym 
przekonaniom  pozytywistycznym — W  .^starej 
Karczmie K rakowie" — jak powiada o drugiej 
stoncy Polski, nabrał manier karczemnego pi­
sania. W pływ warunków) otoczenia, bardzo po­
zytyw istyczna zasada. W  W arszaw ie poddał 
się znowu w arunkom  otoczenia nacechowanym 
obłudą i Kłamstwem dy l ko genialni kid/.ie 
zmieniają w arunki Otoczenia, a p- Sw. jest ty lko  
pozytyw ista

Pan Sw jest emerytowanym radykałem  i 
z tego ty tu łu  mcżna mieć do niego pretensje, 
nawet jako do em eryta, jeżeli z pogardą odnosi 
się do  sądów przysięgłych I w tym  wlypadku 
radykalizm  p. Św. jest podejrzanym Instytucje 
się przeżywają, praw da, znacznie prędzej jed­
nak — jednostki. A jeszcze. P. Sw. nie znla 
swego kraju) i nie zna krajów , w; któryph sądy 
przysięgłych były i są strzeżone p r /e /  prawo 
i rotjyozaj, jak oko w g łow ie, jako instytulcja, 
bez k tórej me byłoby życia publicznego

Jest sądem przysięgłych w Polsce g ro ­
mada, k tó ra  dziewczynę — m atkę skazuje na 
strzyżenie jej w łosów , oblanie g łow y smołą, 
okręcenie sznuram i od dzwonów i postawijerpe 
jej poo dzwonicą na widok publiczny ; g ro ­
m adzki sąd  przysięgłych wywołuje ?e wsi u- 
przykszonego złodzieja i banita nuusi słuchać; 
również sąd1 grom adzki, jako sąd przysięgłych 
karze takiego, który  w siero-cińskim m ajątku 
dopuszcza się nadużyć, /e  szkodą wdowy i 
sierót Może w  w ypadku dziewczyny — m atki 
wyrok to za surowy, nie nowoczesny, ale jest 
wyrokiem  grom ady, opinją ogółu wsi

W  każdym  razie, oskarżonych sądzą icli 
równi, jak dom aga się prawo angielskie, obo­
wiązujące w Wielkich połaciach św iata, me za­
wsze wyższych oświeceniem ponad Polskę — 
Zasadą praw a angwiskiego jest, że oskarżony 
„shali be tried  by his peers" m oże być sądzony 
ty lko  przez swych równych W  Krakowie po­
minięto tę sprawiedliwą zasadę. Oskarżonych 
sądzili zamożni Indzie, opłacający w iększe po­
datki, nie robotnicy. Wedle grom adzkiego p ra ­
wa angielskiego, nje sędzią, czy sącT, ale spo­
łeczność pow iatu wzyfwia oskarżonego, św iad­
ków i strony  przed sąd. The cominonweaith 
of the county, pisze się na wezwaniu', ria prze­

wód sądowy Nie oskarża jakiś p. SozańskI, 
ale wnosi oskarżenie .petty jury, m ały sąd przy­
sięgłych powiatowy. Sądzi na rozprawce grand  
jury, z 12 sędziów /łożony i sędzia przew odni­
czący, jedyny sędzia fachowy na przewodzie, 
nie jm owadzi śledztwa, nie s ta ra  się omotać 
podstepnem i pytaniami oskarżonego Przew o­
dniczący grom adzkiego sądu pilnuje porządku

przew odu i w yrokuje poza rozpraw ą kolegial­
nie o wysokości Kary, gdy  werdykt przysię- 

’ głych w ypadł „winien" Do w erdyktu  potępia­
jącego musi być jednomyślność uzyskana. Choć­
by jeden g ło s  w ypadł nie , oskarżony jest 
wolny. Rozwijać nam w Polsce sądy p rzysię­
głych, a nie szkalow ać!

Pan Świętochowski, albo nie zna sądów  
grom ady, albo ,z filozofa-pozytywisty („w w a­
runkach otoczenia") spad ł do rzędu „w arszaw ­
skiego" dziennikarza

J Kozakiewicz.

ftuzurcjsnle.

Przeciw wojnom i tajnej dyplomacji.
K o m jv es  u n ji  m ię d z y p a r la m e n ta r n e j .

BFIINO SZWA.If.. 26. sierpnia. (Pat ) Na ponie- gat polski Dembiński odczytał deklarację solidaryzują- 
dzialbowem rannem posiedzeniu kongresu unji mię j eą się z jioglądami ]>rof. Schttckinga poczem tekst 
Wteyp®rl»nieiitain£j zakończono dyduisję nad sprano- projektu prof. Schilckiiiga uchwalono. Pj-zystąplflLo na- 
zdamem biura międzyparlamentarnego Następnie przy- |,stopnie do dyskusji w sprawie mandatów kolonialnych, 
stąpiono :do dyskusji nad sprawą konlroli jiolityk T)niszy giąg dyskusji odłożono do pa&iedatmia wtor- 
żagraiiicznych. Pi-of. Walter Sehiickinig przewodniczący ko w ego 
grupy niemieckiej bronił projektu przedstawionego
przez komisję dla kwestjt prawnych. Projekt Seliii- 
ćkinga w swej głównej osnowie przewiduje 1) wpro­
wadzenie |do konstytucji wszystkich państw jiostano- 
wienia wzbraniającego zawieranie, traktatów tajnych 
2) .obowiązek istnienia we wszystkich parlamentach 
komisji (spraw zagr. w' której reprezentowane byłyby 
wszystkie. ystronniclwa proporcjonalnie, ii) skasowanie 
wszelkich funduszów' sekretnych, nie podpadających 
pod1 kontrolę publiczną 1) wprowadzenie do kon­
stytucji wszystkich państw artykułu potępiającego woj 
nę agresywną, jako zbrodnię, i ustanawiającego o- 
bowiązek uciekania .się do arbitrażu w sjnawic roz­
wiązywania Isporów z iirnenn państwami. Delegat fran­
cuski \ jh Foyer \v przemówieniu rozwinął ideę. że 
skuteczna kontrola polityki zagranicznej może być
wykonywana jedynie przez międzynarodowy parlament, 
którego korzyści mowwa następnie przedstawił. Dele-

PARYŹ. 26. sierpnia. (Pat.) Odpowiedź rządu fran­
cuskiego fvp sprawie projektu Ligi narodów o wzajeni- 
liom niesieniu pomocy przez państwa zaznacza przy­
chylenie się Francji do propozycji i nalega na konie­
czność v;'zajemnego rozważania sprawy rozbrojenia’ j  
sprawy bezpieczeństwa, dalej na konieczność pojirze- 
dniego zorganizowan.a systemu gwarancji bezpieczeń- 
siwa zanim Francja będzie mogła zgodzić się na 
[wzięcie udziału w konferencji rozbrojeniowej. Do lej 
chwili Francja odrzuca wszelką dyskusję nad reduk­
cją zbrojeń lądowych i powietrznych. Rząd Irancu 
ski podkreśla. że Niemcy', aby mogły być dopuszczone 
do zawarcia odpowiedniego paktu będą musiały po­
przednio dać efektywną gwarancję, że mają szczerą 
'intencje (przestrzegania zobowiązań międzynarodowych.

Przedwojenny u g o tM e c  ros w  odstawce.
WARSZAW). 26. sierpnia (A W.) „Monitor pol- 

.ski“ ogłasza jposlanowicnic prezydenta Rzplitej zwal­
niające na własną prośbę p. Erazma Piltza ze służbw 
państwowej. P. Piltz był członkiem komitetu narodo­
wego w Pary'żu. gdzie współpracował z Dmowskim i 
Zamoyskim Przez dłuższy czas zajmował stanowisko 
posła polskiego W Czechosłowacji, a. ostatnio wyższe 
Stanowisko w ministerstwie spraw zagranicznych.

-

Położenie w  Marokko
MADRYT. 26. sierpnia. (Pat.) Jak donoszą z Me­

blu. Hiszpanie z powodzeniem kończą akcję ofensy­
wną Obecna akcja ma na celu stworzenie przewag 
wojskowej dla uzyskania tein samem dość mocnej 
jirzewagi moralnej niezbędnej dla rozpoczęcia z zu|ieł- 
ną ,swobodą pertraktacji z nieprzyjacielem nad cało­
kształtem problemów- marokańskich.

1 0 )
ANTONI C 7E C H O W .

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosjjsk iego  przełożył 
Jan Parandowski

(Ciąg dalszy ).

N ajgorsze ze w szystkiego to, że Orłów 
nieogłędnie wtajem niczył w  ,o łe  oszustwo Pulę, 
k tó re j k azał przynieść bieliznę na Sergjewtską. 
Złośliwie i z niepojętą dla mnie nienawiścią 
p a trz y ła  na Zenejdę Teodorównę, nie p rze ­
sta jąc  (vvi swoim jó k o /u  i w przedpokoju p ry ­
chać z zudÓwolenip.

Z asiad ła  tu' sob ;e, ani myśli o ,c/em ! — 
ihówtiła z zachw ytem ! Powinna przecież sam a 
roztfmieć t

W ęszyła ,oż. ze Zenejda Teodoro1 win a diu- 
g<» u nas nie będzie i me tracąc  czasu g a r ­
nęła W szystko, iCO jej w padało pod rękę, f la ­
kony. szpiltu szyldkretówe, chusteczki, buciki.

N a di uigi dzień po  Nówyrn Roku 7enej- 
da aodorówha zaw ołała mnie do swego po­
k o ju  i jpówleOziała (mi szeptem, ze zginął jej 
czarny koSt jujm. ł\>tem chodziła po w szystkich 
pokojach (przerażona i miieWtia i rozm aw iała 
sarna z sobą

— A to  co znod u ? Nie Cóż to znowu '  
P rz ed e / to  wlprost niesłychana bezczelność'

Podczas obiadu (Chdała sobie nalać rosół 
i nie m ogła, tak  jej d rżały  ręce. I w argi jej 
drżały. Bezradnie p a trzy ła  na rosół i bułecz­
kę czekając, kiedy ją drżenie opuści- Nie wy­
trzym ała  jednak i spo jrzała  na Połę.

— Pola, mozesz sobie pójść stąd — rzekła. 
W ystarcz)' sam Stefan

— Nie, postoję sonie — odparła  Poła
— Nie masz tu  nic db  roboty i stać mi 

tu  nie potrzebujesz Pójdziesz s tą d  precz — 
na za'wsze. — Zenejda Teodorówna w sta ła  
(wzburzona — Możesz sobie szukać innego 
miejsca Z araz mi się zabieraj.

— Bez rożka/U  pana, nie m ogę iść Pan 
mnie przyjm ow ał Jak pan postanowi tak  bę­
dzie

— Ja także rozkazu ję! Ja tu  jestem pa­
nią — k rzyknęła  Zenejda Teiodorówhh, cała 
&Vj płomieniach, oblewających jej tw arz  i czoło 
aż ,po 'Włosy.

Być może, że pani tu  jest pani, ale 
odpraw ić mnie może ty lko  sam pan. On mnie 
orzyjmotwał

— Nie wjólno ci zostać tu ta j ani m inuty 
dłużej! — Zenejda TeodoróWna uderzyli a rćo- 
zem o talerz- — Jesteś z ło d z ie jk ą ! Słyszysz ?

Zenejda 1 eodorówna rzuciła  na ,stół se r­
wetkę, i (szybko w ybiegła z jadalni, z tw arzą! 
rozgorzałą , na k tó re j odbiło się g łębokie  d e r  
pienie

Pola rółwńież w yszła z płaczem' i w y k rzy ­
k iw ała coś głośno O bjad w ystygł. W. tej chwili

cały te r  przepych restauracyjny na stoie w y­
dal mi się marny, złodziejski, podobny do Poli- 
Najnikczemniejszy, W ystępny wylgłąd m iały 
dwie bułeczki, leżące na ta le rz u .\D z is ia j  o d ­
niosą nas z powrotem  do restauracji — zda­
w ały  się mówić — a ju tro  znowu oouadzą do 
obiadu jakiem uś urzędnikowi łub znakomitej 
śpiewaczce".

— W ielka pani, patrzcie s ię ! — słychać 
było  z pokoju Poli - -  G dybym  cnciała, to 
już dajwno byłabym  tak ą  panią, ale w s ty d ! 
Zobaczymy, k tó ra  z nas pierwjs/ia s tąd1 pój­
dzie! T a k '

Zenejda Teodorow na zadzwoniła, Siedz;a- 
ła !w swoim pokoju w  rogu  i ta k  w yglądała, 
jakby ją ta tn  posadzono za ka rę

—■ Depeszy nie było ? — zapytała
— Nie, nie było.
— Proszę zapytać szw ajcara Może u nie­

go  zostaWiiono depeszę. Ale proszę nfe w y­
chodzić z domu Boję się /o stać  sama.

Go godziny oraw ie biegałem na doi do 
szw ajcara i py tałem , czy niema depeszy. Co 
za okropne chwile Zenejda T eodorów ni, żeby 
nie patrzeć na Połę, adła objad i piła her­
batę (W swym pokoju  i (Spała tam  na m ałej k a ­
napce, pouobnej do litery C i sam a przygoto- 
(Wywała sobie posłanie.

Z początKts ja nosiłem depesze, ale skoro 
nie było na nie odpowiedzi. Zeh|ejaa Teodo- 
ró u  na, p rzesta ła  m. ufać i sama kazała  się 
Wieźć na pocztę.

(C. d. m).
(• «i« * ■
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Kino «,T .̂ew P r « m i © r a kDziś, we środę 27 sierpnia
Nadzwyczajna komedja, pełna komicznych momentów

Maks Lircder w  Zamku Duchów.
K oncertow a ilu s trac ja  m uzyczna z 12 o só b . 2—1

Łapownictwo w Serbji a u nas.
Od \ I V  do początku1 XIX w. Serbia była 

w rękach tureckich Urzędnicy tureccy znani 
byli w świecie do ostatnich czasowi ze swego 
przekupstw a Nazwa tegoż „bakszyszó prze 
szła też do wszystkich języków  europejskich, 
jak u nas rosyjskie „kuku w rnku“ Łapownic­
two' to. weszło tak  głęboko w n a t t r ę  serb ­
ską, że nie odzwyczaili się od niego po odzy­
skaniu wolności Tem trudniej było wyplewić 
tę  ciężką fchorobę adm inistracji państwowej, 
że Serbia była  ustawicznie polem zmagań się 
w pływ ów ’ politycznych A ustrji i Rosji, k tó re  
dla osiągnięcia celów swoich nie szczędziły 
łapów ek dla najwyższych dygnitarzy państw o­
wych Demoralizacja tą  drogą osiągnęła naj­
wyższy stopień za ostatnich Obrenowicz.ow Mi­
lana i Aleksandra Za panowania P iotra Karą- 
georgewicza za pomocą tych samych środków  
uzyskała  na Serbię w pływ y Francja. W nale­
żących dzisiaj do Serbii Bośnii i Herzogowj- 
nie w y tęp ił w znacznej mierze łapow nictwo 
wojskowy, zarząd austrjacko-w ęgierski W Kro- 
acji i Sławonii stosunki były pod tym w zglę­
dem wcale poprawne, a w  Dalmąuji Krainie 
południowej części Styrji jak  zresztą w całej 
A ustrji bez zarzutu.

K'edy k raje  te połączył)' się w jedno pań­
stwo* jugosłow iańskie pod przeważnym w pły­
wem Serbii biurokracja serbska objąwszy ster 
rządów , zaczęła na nowych obs/aiach  swe da­
wne p rak tyk i. Było to jedną z najważniejszych 
przyczyn niezadowolenia Kroatów, Serbów bo­
śniackich i ylalimatyńskieh o raz Słowjeńców za 
rządów belgradzkich- Usunąć tych pr/jarzyn 
nie można było, jak d ługo na czele rządów  
s ta ł Pasicz, k tó reg o  syn jak wiadomo z sen- 
zacyjnych w ypadków  wyzyskiwał stanowisko 
ojca, aby za łapów ki w yrabiać koncesje, sp rze­
daże uprawnień i w łasności państw a-

jedną z pierwszych czynności wodza opo­
zycji Dawidowicza było po objęciu przezeń rzą ­
dów wydanie ustawmy przeciw1 łapownictwu. — 
Najciekawszym a wysoce słusznem postanow ie­
niem te j ustaw y, jest, że wszyscy fnnkcjonarju- 
sze państw ow i, k tó rzy  przed wojną nie mieli 
m ajątków , a teraz są bogaczami, m uszą w y­
kazać sposób swego wzbogacenia się. P rze­
ważna część lńdnnści Jugosławii przyjęła tę 
ustaw ę z wielką radością a jej uchwalenie 
przez Skupsztynę przyczyniło się znacznje do 
uspokojenia umysłów. U nas była rezolucja 
podobna, co do zbadania kwalifikacji i prze­
szłość. urzędników , lec/ z łatw o zrożumiałych 
w zględów  nie w eszła Wfcale w  życie.

W Czechach wydano również po ostatnich 
w ypadkach korupcji tam tejszych sfer wojsko­
wych i urzędniczych zapomocą łapów ek, u s ta ­
wę pozbawiającą sprawców; obok ka r wolno­
ściowych, na rzecz państw a całego m ajątku, 
o  ile się nie ‘da udowodnić, że Igo posiadali przed 
popełnieniem czynu.

Nasze stosunki odpowiadają pod tym  w zglę­
dem znacznie serbskim. Pod zabordm rosyjskim 
wszyscy byli przyzwyczajeni do łapownictwa 
wojskowych i urzędnikow i Było ono tak za­
korzenione i tak ie  znało sposoby, że zaraziło  
podczas wojny okupantów  niemieckich Roz­
szerzyło  się zas to łapownictwo tak  gw ałto w ­
nie o d tąd  u Niemców, że wróciw szy po wojnie 
do  domu1 zaczęli je upraw iać u siebie. Szkody 
m oralne pow stałe stąd  uWażają też Niemcy 
za jedną' z największych klęsk, jakie ponieśli 
na wschodzie, gdyż dotąd nie m ogą się uwol­
nić od tej plagi

W  b Galicji stosunki te  nie były w praw ­
dzie idealne, lecz o  ile niepociągano do odpo­
w iedzialność karnei lub dyscyplinarnej podej­
rzanych o  łapownictwo funkcjorarjuszy pań 
stwowych lub sam orządow ych to wiedziano, 
ktoj oni są  i noza aferą interesowanych w ich 
Sprawkach, stali oni pod pręgierzem  opinj. pu­
blicznej, a b y ta  też wykluczonem, aby awan­
sowali, lub zajm owali stanow iska odpoWjedzia1-

ne. W galicyjskim  sam orządzie miejskim po­
w stała  też sławna fo rm u ła : „jak  się da. to 
się zrob i“ .

W  byłym  zaborze pruskim o łapownictwie 
praw ie nie m ogło byc mowy Żelazna dyscy- 
phna, poczucie godności nie dopuszczały do 
takich objawów'.

Chaós. J:aki pow itał po odrodzeniu się pań­
stw a naszego spraw ił, że w b. zaborze rosyj1- 
skim  stali się naraz urzędnikam i Indzie me 
mający w praw dzie pojęcia o obowiązkach u rzę­
dników względem, państw a i społeczeństw^. 
wiedząc1-ch natom iast z własnego doświadcze­
nia. że w danych w arunkach urząd może być 
dobrym  interesem To też znaczna część lud­
ności tego zaboru wyśmiewająca już przed 
wojną Galicję, że jej ideałem było zostać urzę- 
driikie;m przeszła jej mieszkańców i " jak w i­
dzimy. k to  tyiko może tam stara  się uwiesjć 
iii żłóoka państwowego. Ta sama namiętność 
objawiła się zresztą z r/iw nem natężeniem w 
całym b zaborze pruskim, jakkolwiek kandy­
daci niemal zupełnie nie byli przygotow ani do 
pełnienia funkcji publicznych. Nie będziem y tu  
pow tarzali znanych zresztą ogólnie faktów , kto 
i z jakiem wykształceniem jczy rzem iosłem  obej­
muje dotąd  najwyższe urzędy do najniżs/ych-

Z pow odu braku wszelk.ej kultury  i umie­
jętności budowla ta złożona z m aterjałów  zu­
pełnie nieodpowiednich bym by  w net runęła. — 
gdyby nie /cem entowali jej p r,:-bys/e  z M ało­
polski Ponieważ jednak byli to przedewszyst- 
kiem ludzie, którym  tam szczególniej sku t­
kiem w ypadków  wojennych g run t palił się pod 
nogami, nastąpiło  to, co musiało. Łapownic­
tw o objawiło się na wszystkich polach w1 tak  
jaskraw ych form ach, że Sejm bez dokłaefnego 
rozpatrzenia sprawjy i w arunków  ustanow ił n!a 
nie karę śmierci. Nleprzemyślenie tej ustaw y 
spraw iło, ze po kilku1 skazaniach wojskowych, 
a ani jednego cywilnego, włijet ją zniesiono

Tymczasem rak  ten, k tó ry  toczy nieprze­
rwanie naszą adm inistrację i urzędy, przeszedł 
w symbiozę

Ludność przyzw yczaja się do tego istnje*- 
nia, a społeczeństwu tak  jakby się już oswoi­
ło z run , mimo, że najsmutniejsze wyhłki tego 
stanu rzecz.)'- zagrażają juz bezpieczeństwu pań­
stwa i wszelkim jego poczymeniom. D ostate­

cznym przykładem  jest to, co stosunki te 
w yw ołały  na Wschodzie państw a, gdzie prze­
wyższywszy łapow nictwo rosyjskie z powodu 
nieporadności mieszkańców w yw ołało najwjęk- 
ksze wzburzenie objaw iające się w nienawiści, 
do państw a Łatwo też przekonać się, że za­
raza ta  objęła już M ałopolskę, Śląsk, WiUko- 
polskę. Nie myślcie laicy, że łapów kę daje 
się tylko w gotów ce i bierze się ją ty lko  od1 
stron. Nie ona ,ma rozm aite formfy(*i objaWy. Są 
mmi śniadania, w Kongresówce obiady, ko­
lacje sposobność do w ygranych w  kartach , po­
darunki w  rozm aitej formie dła i ład żon, dzieci, 
krewnych kochanek, protekcja, awansy, prze­
niesienia na infratniejSze posady i ty le  innych 
Dają je nictylko potrzebujący pomocy urzęd­
ników w spraw ach osobistych Najgorsze, że 
dają je  najpotężniejsze stronnictw a polit za do. 
że urzędnik nie jest bezstronnym. P rzypatrzcie 
się awansom a naw et pogłoskom o nich a zoba­
czycie, czy awans spo tyka urzędników  uczci­
wych, światłych, zasłużonych czy też podska- 
kiewiezów gotow ych na w szystko Brak cha­
rak te ru  u nas jest tak  wielki, że niemal można 
być pewnym, że podskakiewioze i tak  samo s łu ­
żyliby zaraz bolszewikom, jak w listopadzie 
1918 wierności służalczej d la zaborców stah 
się pa trjo tam i polskimi i należą dziś do n a j­
wyższych dygnitarz)

Ktc me daje łapówrki usłyszy  „to do mnie 
nie należy1* tu ta j, a tam  ,,tO' nie mój in'heres“ . 
To jest najcharakterystyczniejsze U rząd uważa 
się za interes jak każdy inny-

W idzim y też, że bod wpływem pojmowania 
teg-o rodzaju a zarazem osw iadt/en  najwyż­
szych dygnitarzy w tej Tnyrśli^\eieRv funkcjo­
nariuszy państwowych Wzbogaca się niepomier­
nie. — Są to  stosunki tak  notoryczne, że za­
stanowić się trzeua, czy nje byłaby u nas na 
miejscu1 recepcja wydanych wr tej m ierze ustawi 
w Śerbji i Czechach. O kazałoby Się wtedy-', \\1 
Jaki sposÓD wzbogacili się wojskowi od jene­
rałów , a cywdni od minjstrów; począwszy. — 
Pod ustaw'ę tę należałoby też jrodciągnąć po­
słów

Niezadowolenie, drozyzna, brak be/pieczeń 
stw a publiezjiego w zrasta ją  pod w pływ em  tych 
stosunków , k t ó r e  usunęłoby ukaranie winhych 
i pozbawienie ich owoców- łowienia ryb  w m ę­
tnej wodzie

Byłoby to też pewnego roozaju- opodatko­
waniem dtirobkiewiczóW [wojennych, k tórych  li­
czbę. sfery te znacznie pom nożyły  Brak bo­
wiem tego opodatkow ania Wl systemie sanacji 
skarbu  państw a jest Tak poważną luką, że 
odbiera niemal nadzieję w jej powodzenie - 
Opodatkow anie bogaczów wojennych przepro­
w adziły w szystkie państw a, nawet te, k fore 
w wojnie nie b rały  udziału- Dlaczego Polska 
została wyjątkiem , m ógłby wyjaśnić Lewiatan.

Sprawa organizacji najwyższych władz wojskowych.
^Polska zbrojna" półuizędowy organ mm. 

spraw wojskowych zamieszcza następujący artykuł 
inspirowany ze sfer wojskowych:

Dnia dzisiejszego mieliśmy sposobność zasięg­
nięcia informacji w sprawie delinitywnej organiza­
cji najwyższych władz wojskowych i złączonego z 
tem powrotu I-gc Marszałka Polski Piłsudskiego 
do służby czynnej w armii. Według tych wtór­
ni? cyj sprawa przedstavTia się w sposób następu­
jący

Bezpośrednio po objęciu szefostwa Rządu 
przez p. Prezesa Rady Ministrów Władysława 
Grabskiego — Prezydent RzeczyposDolitei na 
wniosek Rządu zaproponował powrót do czynnej 
służby Marszałkowi Piłsudskiemu, ofiarując mu sta­
nowisko Generalnego Inspektora Wojsk łącznie ze. 
stanowiskiem zastępcy Przewodniczącego Pady 
Wojennej, którym w myśl praktykowanych po­
wszechnie zasad jest Minister Spraw Wojsko­
wych.

Po odmowie Marszałka Piłsudskiego na pro­
pozycję powyższą, Rząd poświęcił swą uwagę nie­
zwykłe ważnej dla obrony Państwa kwestji orga­
nizacji najwyższych władz wTojskowych.

Wypracowany na Radzie Wojennej nowy pro­
jekt ustawy, uchwalony przez Rząd i aprobowany 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, wniesiono dnia 
14. marca 1924 r. do Sejmu Rzeczypospolitej.

Za ostatnim pobytem odnośnych Ministrów u

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Spalę rozpa­
trywano tę sprawę i postanowiono zwrócić się po 
zwołaniu Sejmu do Pana Marszałka Sejmu z wnio­
skiem o pilne traktowanie tej sprawy

Rząd ma równocześnie nadzieję, że spokojne, 
rzeczowe, objektywne i poza partyjne traktowanie 
spraw arrnji, która miało miejsce w czasie ubieg­
łej sesji sejmowej, także w' tej niezwykle ważnej 
sprawie dla naszej przysztosci państwowej, odegra 
decydującą rolę. Wycofanie projektu ustawy z Sej­
mu i załatwienie go przez dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej, nznano po rozpatrzenia kwrestji ostat­
nio w łonia Rządu ze względów prawnych za nie­
możliwe.

Jak się również z miarodajnego źródła dowia­
dujemy, Minister Spraw Wojskowych po uchwa­
leniu ustawy zaproponuje Rządowi i Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej na stanowisko General­
nego Inspektora Wojsk, Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

* **
Jak nas informują ze sfer poselskich projek­

towane w tym projekcie stanowisko Generalnego 
Inspektora Wojsk ma mieć charakter wyłącznie 
reprezentacyjny bez ingerencji na organizację woj­
sk? Godność ta mogłaby być nadawana w przy- 
sziości zasłużonym weteranom, wobec czego zdaje 
się przy jąj obsadzaniu osoba Piłsudskiego jeszcze 
nie będzie mógł? wchodzić w rachubę.
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Proszę oglądać wystawy

z  ta n io śc i  SKŁMJ u5llP*tf f irm y  FBllBf I Sp. 
poleca na sezon jesienny pa pan m i e j  ZPiŻCB CEP: 
RAGLANY, P A L TA  zimowe, KURTKI oraz UbRANIA
m ę sk ie  i chłopięce. FELIl S p k a  

703-8 L e g i  o n o  w  4  3

z dnia*
l.W im , 27 sie rpn ia 

REPERTUAR TEATRU M1EJKS1E3 0  WE LWOWIE'.
Środa. o godz. 7.30 wiecz. „Obłęd".
Czwęwlek. o godz. 7.30 wiecz, .Obłęd".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz „Obłęd".
Sobota .o godz 7.30 wiecz Obłęd".

/TEATR MAł.Y zamknięty z powodu odnawiania 
widowni.

TEATR NOWOŚCI zamknięty do końca miesiąca 
z powoda prac- niwelacyjnych drogi dojazdowej.

TE A l'R ŻYDOWSKI (Dyr. S. M GIMPEL.
ul Jagiellońska L. 11 

Gościnne występy Warszawskiego Żyd. Teatru Arty­
stycznego pod rez. Zygmunta Turkowa.

broda o godz. 7.30 wiecz. ..Koniec Mcsyasza ".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. Koniec Mcsyasza".

C Y R K  #A. K o rn ack i, K o p e rn ik a  3 3 .
Od 16 sierpnia zmiana programu i reper­
tuaru. D alszy ciąg  turnieju w alk  zapasni 
czych Dziś w e środę 27 sierpnia w a lczą : 
1 para.- szam pion Europy Roland (Danja) 
z szam pionem  św iata  Spevaekiem  (Ozecho 
Słowacja); 2 para: szam pion Europy ltogen- 
baum (Niemcy.i z Czarną m aską; 3 para: 
w alka decydująca aż do skutku szam pion  
św iata murzy n Bumbula z szam pionem  
średniej w agi W olyncem  (Ukrainiec) oraz 
w ystępy całego zespołu cyrkow ego.

\A  0 /  VS TARGÓW W SCHODKU U kursować 
będą międzj Warszawą i Lwowem dodatkowe po­
ciągi pospieszne, prztwidziuno w ściennych rozkładach 
jazdy lYr. '907 (przyjazd ido Lwowa 7.05), oraz Nr. 
908 (odjazd Ze Lwowa 21.05).

Pociąg 907 odejdzie z Waiszawy po raz pierwszy 
ł. po Ta z ostatni 17. WTześnia, zaś pociąg 908 odej- 
•izio ze Lwowa po raz pierwszy 5. po raz ostatni 18. 
wrze śnią b. r.

KURSY WALU1 I AKCJI PR/T. MY SLOW YCII. 
Akcje miały wczoraj tendencję zniżkową. obce wa­
luty bez zmiuny

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj pła­
cono dolary 5.19 — 5.19 i pół, kanad. do 4.94, 
kor - czeskie do 0.15 i ifyy czwarte, leje do 0.02 i pół. 
lir franc. ,do 0.28 i (pół, fr. sztwajc do 0.96 i ,pół zł.

N i giełdzie warszawskiej wczoraj płacono: do­
lary 5.16 5.21. 8 proc poż- 6.80, bony złote 0.88 —
0.86, miljonówkę 0.69 — 0.68 zł.

Akcje płacono: Cbudorów od 7 10 Chybie 10 25, 
Ćmielów 0.80. Oikos 1.10, Parowozy 0 55, Pol Iow. 
bud 0.21 Siersza dok Ir. 0.36, Siersza górn. 6.55, 
Tesp 6.60, Zieleniewski 13.25 zł.

GE3Y /.LOŻA. Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowano bez transakcji- pszenicę 23 — 24, 
żyto 11.75 — 15.50. jęczmień 13.50 — 17.50, owies 
15 — 15.75. hrec/kę sprzedawano od 15.75 do 10.75 
za 100 kg.

OFIARA N 11 iOGI ĘDNEJ JAZDY Wczoraj wieczo­
rem w ul. Gródeckiej, samochód nr. 7271. kierowa­
ny [przez Ignacego Pfeffera z Sygniówki przejechał 
przechodzącego robotnika Michała Syniawskicgo, za­
mieszkałego przy ul. Rappaporta

W Pogotowiu ralunkowem stwierdzono, ii przeje­
chany doznał złamanie żebra i licznych ciężkich obra­
żeń ma twarzy, rękach i Jpiersiacli W stanic groźnym i 
odwieziono go do szpitala.

ZAMACHY SAMOR0JCZF KOBIET Emilja N. 
zamieszkała przy ul. Sk irbkowskiej syta „wesołego" 
życia, usiłówała otruć się j xjypą w i-ealności przy 
ul. Blacharskiej.

Zofia O zamieszkała przy ul. Piekarskiej, zatru

la się znów subl imałem Powodem desperackiego kro­
ku był’ niesnaski rodzinne. Pogotowie ratunkowe po 
przepłukaniu żołądka niedoszłym samobójczyniom od- 
jwiozło je do szpitala.

KRADZIEŻ W HOTELU Mieczysław Talar, z To* j 
runią, doniósł policji, że w garderobie umywalni ho- j 
Idu Krakowskiego, skradziono mu pierścień z 5 bi y- j 
lnnciknnu, wartości 801) zi. I

DZIKIE STOSUNKI. Marja iż. żona szofera, pa­
dła ofiarą trzech rozbestwionych esobnikow. Dnia 25. 
b. m. o godzinie 10. Wieczorem wracając od zna­
jomych do domu, przechodziła pi zez ogród Kościusz­
ki. W pobliżu gmachu Dyrekcji kolejowej' (Ulż obok 
dy.rojaeji policji!) napadło na nią trzech osobników 
którzy ziitkal. jej ręką uslh i przemocą wciągnęli 
ją do krzaków. W tym czasie pada! deszcz, więc. nie 
byk* nikogo w pobliżu. Z trudem po pewnym czasie 

i wyrwała się z rąk tych indywiduów, którzy bili ją
1 ścigali aż dó wiedeńskiej kawiarni. Tu dopiero na­
winął się policjant, który aresztował dwódi tych oso­
bników. Ofiara zdziczałych instynktów- ma lir.ztui siń­
ce na tcielie i jrękach od -pobicia

.Aieszlowanymi są: Leon tlerzcl. liczący lal 21. 
z Gzorniowiec, zamieszkały przj ul Jagiellońskiej I. 
i.) i Jonus Finbinder, lat 23. z Janowa rzekomo urzę­
dnik prywatny, zamieszkały przy ul. Kętrzyńskiego 
I. 23. Za zbiegłym ich kolegą zarządziła policja po­
szukiwania. W śledztwie cyn lozinc przyznali się do 
napadu i zgwałcenia. Będą -oni odstawieni do więzic- 
li ia| .sądowego

Fakt ten świadczy’ dosadnie o zdziczeniu powo- 
jennem oraz o opłakamch stosunkach bezpieczeństwa 
w mieście.

17- letnia Franciszka D. wniosła znów skafgę w- 
policji na słuchacza uniwersytetu ntomego Kimia. 
Pit-zez parę miesięcy służyła ona u rodziców- -wymienio­
nego zannesźkałych przy ul Bema. Przez len czas 
wielokrotnie usiłował on dopuścić się na niej gwałtu, 
grożąę jej śmiercią przez uduszenie i I. p. Donoszą­
ca wskutek tego zmuszona była zbiedz z<t służby.

DZIK V SAMOWOLA CZY BEZMYŚLNI ZARZĄ­
DZENIE. Przy ul. Podwale, za kościołem OO. Do­
minikanów, stoi »lara. podparta belkami rudera, bę­
dąca w zarządzie wojskowym. Wjczoruj od gorlz. 7. 
wieczorem biegało 'dokoła niej dwóch szeregowców 
uzbrojonych w karabiny, którzy w brutalny sposób 
spędzali przechodzących chodnikiem n a . ulicę. Porlo- 

ibne harce dzieją się w' foj okolicy od czasu do czasu, 
j Trudno przypuścić, lby działo się to za wiedzą Ko­
mendy miasta. Dlatego też należy zarządzić, aby hru- 
tafne te sceny1, i (rniuszanic przechodniów do brodzenia 
iw blocje. nie miały więcej miejsca.

SA.VVTOR.JUM „CZERWONEGO KRZYŻA" CZY 
MORDOWM.r PIELĘGNIAREK. Jeden z kuricjuszy 
SanaliOrjum „Czerw. K. ‘ z ni. f.yczakowskiej. udzie­
lił nam informacji o niesłychanym wprost wyzysku 
sióstr pielęgniarek. Ciężką i (odpowiedzialną pracę 6 
Sióstr pielęgniarek wykorzystuje się w spiKób przypo­
minający pierwotne stosunki niewolniczo. Po za Ji~ 
plieni pożywieniem otrzymuje-każda z nich aż 6 zł (!) 
pensji miesięcznej A trzeba pamiętać, że wielki ten 
Nakład, będący nieomal instytucją państwową pobiera 
od leczących ,się słone .rachunki Do tych rachunków 
dołącza się kuracjuszom 5 proc. na usługę. Gdzie, się 
jiodziewaju te pieniądze — oto tajemnica do rozwiąza­
nia tylko dla tych. którzy znają przepastne kieszenie 

'zarządu Trzeba pamiętać że ustawa o 8 godz. dniu 
pracy jest w tym zakładzie tylko legendą. Siostry pra­
cują po 12, 13 godzin na dobę Patronuje tej instytu­
cji nie kto inny jak prezes .hrabia KozieKrodzki. 
Interes publiczny wymaga stanowczo poprawy bytu 
całego persoualu. Sprawy tej z Oka nie spuścimy.

CZYJE POŃCZOCHY I SKORA? Policja przy­
trzymała Annę N ew ie.z Zamarstynowa, która niosła
2 pudelka m pończochami, nieznanego pochodzenia.

Jan Gabryszewski 'posiadał skórę z nudy dorozKar-
skiej. irówhież podejrzanego pochodzenia. Przedmioty 
te /deponowano w. policji, zaś przytrzymanych żarn 
knięto V areszcie policyjnym

/. KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
YY ul Kleparowskiej koło wozu przejechało przez 
nogę. 13- letniego Adolfa Blanka, Chłopiec odniósł 
ciężkie obrażenia i zmiażdżenie palców.

.lakób Allweil, wyskoczywszy z wozu tramwajo­
wego mxulł, jirzyczem doznał licznych kontuzji

Stanisław i Dydyńskiego. ukąSit jadowity owad po­
wodując -objawy zakażenia krwi.

Wałęsające się psy pokąsały: Rózię Katz ze Znie­
sienia, Kazimierę CliłodoWską i dra Jana Piątka.

Czworonożna pociecha Janiny I-rondziejowej, za­
mieszkałej przy ul. Zielonej pod 1. 70, .rzuciła się 
na 12- letnią Helenę Nioczyporównę. Z trudem wyr­
wano dziewczynę z kłów i pazurów zdziczałego ]>sa, 
przyczem nbranu jej zostało zupełnie zinszezdne. Wła­
ścicielkę tego psa oskarżono v jrolicji. Inne ofiary wy­
padków zaopatrzono w Pogotowiu ratunkowem.

YRES/TOWANIA ZA ĄYYĄNTURY I WLAG.ZĘ- 
GOSTWt). YY ul. Gródeckiej bracia Stankiewiczowie 
wszczęli w sianie pijanymi awanturę i bójkę. Policja 
zamknęła jednego z nich do aresztu, drugiego zaś. 
Aleksandra, odstawiono do Pogotowia ratunkowego, ce­
lem zaopatrzenia otrzymanych ran.

Elorjan ( .nndesman w stanie jujaiiym zachowywał 
się nie tak Krzykliwie. Spokojnie bowiem tężał' w ul. 
Skarbkowskiej i |spał jakbjy w łóżku. Zabano go stąd 
i odniesiono na „prycze" areszianekie.

Jadwiga Czeiwińska ,\v stanie .zamroczenia al­
koholem urządziła na Wałach Hetmańskich krzykliwą 
scenę, przyczem naruszyła obyczajność publiczną.

Macjana Grześka aresztowano również za opilstwo.
Jana Kloca i Eugenję Grzy.szewską. aresztowano 

za włóczęgostwo
LS1LOWAN1, WŁAMANIE DO SKLEPU JUBE 

Lt RA. Włady-sław Buszek, właściciel sklepu jubiler­
skiego przy ul. Akademickiej, zauważył, iż .sklep je­
go najxdniają wyziewy kanałowe, czego nie. było ni­
gdy przedtem. Gdy wewnątrz nie  jx> dej rżanego nie 
zauważono, poczęło badać chodnik pod .sklepem i 
sjłostrzeżono, iż pod płytą kamienną znajduje się pod 
kop zabezpieczony deskami wiodący od kanału Peł- 
twi do sklepu. Jeden lub dwa dni pracy byłyby wła 
mywaczom wystarczyły Ido włamania się i -popełnienia 
kradzieży. W podkopie znaleziono narzędzia służą­
ce do włamań. Policja zarządziła pościg za włarny- 
wao.um i lecz na razie bezskuteczny.

OTWARTE NOCĄ O K N 1 ZAPRASZAJĄ ZŁO­
DZIEJE Pomimo codziennie Holowanych faktów. kra 
dzieży popełnianych przez okna stojące otworem, mie­
szkańcy miasta w dalszym ciągu nie zabezpieczają na­
leżycie swych mieszkań. Przedostatniej nocy dostali 
się tą idrogą nieznani sprawcy do mieszkania profe­
sora uniwersytetu Juljana Makarewicza przy ul Mo­
chnackiego i jsfeiradh 4 stołowe garnilury sredn-ne, o- 
raz ‘dywan, wartości kilkuiysięcy złotych.

Do mieszkania Franciszki Biichsbaumowej przy 
ul. Zamarslynowskiej doslał •sic w nocy złodziej przez 
olwarte lokno i skradł zegarek: i 22 zł.

DZIELNIE SIĘ SPISAŁ Plac św. Ducha był 
wczoraj widownią wstrząsającej sceny. Korne zaprzę­
żone Vk> wozu naładowanego słomą z nieznanego j>o- 
wodu .spłoszyły się i pędziły na oślep « kierunku 
ulicy Legionów Posterunkowy Hutter, jadąc wozem 
tramwajowym Ł. J. ujrzał tę scenę, skoczył z tram 
waju i rzuciwszy się na pędzące! konie zdołał j< za- 
tińzyniać i ‘uspokoić

KASYNO KARG1ARSKO ZŁODZIEJSKIE NA PL. 
KRAKOWSKIM N arjalacu tym gi-asuje pi-wien przed 
siębiorca który zwabia naiwnych do gry w 3 karty 
Parlję wygrywa napewno tylko właściciel tych kart. 
W iadyslaw Rojocki .urzędnik prywatny, przechodząc 
wczoraj tym placem, przysłaną! na chwilę, aby przy 
pal rzyć się lej „zabawie" Emocja ta była dość ko­
sztowną. gdyż stwierdził następnie brak jiortfelu. w 
którym znajdowało się 530 zł., dokumenty i zapiski.

ARESZTOWANIE PODPA1 AG.Z.\. Do więzienia 
Sądu karnego przystawiła policja Malwija Sewojkę. 
jako podejrzanego o podpalenie sterty pszenicy, na 
zkodę dra Emila Parnesa w Lublińcu Nowym.

Wynadek automobilowy.
•WIEDhN. 20. 8. (Pat.). „W. Fr. Presse1' 

donosi z Prag1 ire rogostowiańsJ<a misja wo,- 
skowa, biorąca udział w tegorocznych mane­
wrach w Morawice, Uległa wypadkowi autome- 
biLowemu. Attache wojskowjy jugosłowiańsk* w  
Pradze i ‘pew-en ootucznik odnieśli rart)1'-

—*iyj—
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Śc:ganie przestępstw targowych.
Lwów, '26. sierpnia. 

Funkcjonarjusze policji dla w a[ki z lichwą 
stw ierdzili iż w piekarni M. Seidena w dalszym 
ciągu wypieka się eh łeb o niedostatecznej wa- 

‘dze
Chune Hersch Korkes w sklepie swym 

p rzy  ul Legionów ma tow ary, na k tó re  nie 
posiada faktur.

Stanisław M okrzycki upraw ia ljChwę to ­
warową., sprzedając “mięso w 'sw ym  sklepie przy 
Ul Krakowskiej.

W sklepach: Pepi Mensch przy ul. Ru­
skiej. Racheli O rjes przy uk Oazowej i M arji 
Sas przy pi- Krakowskim  sprzedaw any jest 
chleb o oszukańczej wadze

N ajjaskraw sze paskarstw o  bywa jednak u- 
praw iane po restauracjach. W restauracji Ko 
tońskiej przy ul. Ti-ybunalskiej pobierają za 
kanapkę po 1 zł. Ta sama kanapka przed woj­
ną kosztow ała  najwyżej 10 hal

Oskarżono w policji również Zygm unta 
StallmKistra, właściciela restauracji na Bogda-

nówce o pobranie nadmiernej ceny za ogórek.
Moses Spor i R Olesker, pierwszy z pow. 

raw skiego, drugi zaś z przem yślańskiego, obaj 
bez koncesji trudnili się handlem bydła ria ta r ­
gowicy miejskiej

Abraham Weisman, z fTeodorshofu1, pow. 
żółkiewskiego, również nie m iał koncesji na 
handel bydłem Indagowany przez wywiadowcę 
policji podał fałszywe nazwisko O skarżono go 
o oszustwo, pozatem  będą oni karani przez 
w ładze administracyjne

iW policji pozatem wniesiono skarg i na 
właścicieli sklepów . Bertę Kosser przy uL Sta 
m sława, Betti Spindel, ul. Rejtana .Mend1 a 
Schindlera pl. Oołuchowskich i Sarę EngeJ z 
ul. Legmnów. Nie nakryw ają om owoce orgart- 
-tyną przed kurzem  i ©wadami.

W«dle zasiągniętych informacji m agistrat 
karze obecnie surow o lichwę tow arow ą, up ra­
wianą przez kupców i rzeznikóty- C zęsto  w y­
mierzane są Kary aresztu bez zamiany na grzy 
wnę.

Ordynans u pani kapitanowej.
Pyzy u< Dwernickiego 1. 24, mieszka ka- 

pitanow a Orzechowska, k tó ra  ma ordynansa, 
nies/jczęśliwego żołnierza gdzieś z W ołyu;a i 
znęca się nad mm A najciekawsze jest. ze na­
pieką iową kapitanow ę otacza kapitan M-, k tó ­
ry  rozporządzając więzieniami wojskowym i, 
dyk tu je  owem u żołnierzowi kary , jakie pani 
jkapitanowa uważa za stosoY ne wymierzyć.

iw. tej chwili jest tak a  sytuacja, ze ów  żo ł­
nierz zasądzony przez ów osobliwy trylbunał, 
siedzi w k .ym inale przy ul. Zam arstynow skjej, 
bo tak  pani kapitanow a chciała

Chłop poszedł do woiska. a to oddało g„ 
na pastw ę histerycznej baby. k tórej usłużnie 
pom aga przyjaciel w mundurze

i ti1 nas zaczjnają się juz owe skandale 
:z irdYnansami. Żołnierz zamiast być żołnie­
rzem. jest niańką, a za to  ,,sanowany“ skarb  
ma płacić

Odzie jest w ładza w ojskow a. k tó re j ta  
sjarawa jest znana, ze cierni tak ie  stosunki- 
Dość już samowoli w ładz, a gdy  jeszcze i nie­
wiasty zaczną rządzić, to  będzie w Polsce istne 
piek to..

Katastrofa lotnicza w Gdyni.
Orrogtfaj startowali z lotniska puckiego na h \-  

idUojłlanie typu Hit mieckiogo 8. ''horąży pilot Zubrzyc­
k i .oraz porucznik obserwator Czechanowski. Nart Gdy­
nią w wysokości około (iOO m. eksplodował motoi. Lp-, 
lnicy poczęli natychmiast lądować, z wysokości je­
dnakże 50 m. wyskoczyli poparzeni do morza. Pty 
iticznika 1. z ed i a i iow sk iego wyłowił rybak z Pucka, 
Budzisz. Natomiast chorąży Zubrzycki zginął praw­
dopodobnie W' lalach morskicn, był bow iem /naczme 
mocniej poparzeni niz C.zeclianowski Mimo poszu­
kiwań wszczętych prze/, łodzie ratunków , i torpedowce 
nic. zdołano ciała odnaleźć.

'Tragicznie zmarły Zubrzycki osierocił zonę. B jł 
on pilotem od lal 13 w a.nnji rosyjskiej-

z-groszowki w obiegu*
W tych dniach mennica państwov a pu ść  w obieg 

Merwszy transport dwugioszówek. Bite są ono z tego 
lamego metalu m> 5- groszówki. Zamówiony bilon w 
izwajearji i łłolandji nie może dotrzeć do kraju z 
jowotfu strejku w porcie gdańskim.

Ostrożnie z faisyiiHatami So-grosz-
Osp zega się przed falsyfikatami 50- groszówek, 

które pojawiły się w ostatnich dniach Poznać je. łatwo 
ftdyz ,są bardzo nieudolnie wykonane z mieszaniny o- 
lowiu. mało podobnego do niklu, z którego sporzą­
dzone ją  prawdziwe 50- groszówki.

Sprzedaż biletów n? uroczystość 
otwarcia IV Targów Wschodnich.

I Dla w,gody publiczności i celem uniknięcia na­
tłoku przy kasach głównych u wejścia na I argi Wscho- 
dńie zostaje otwarta z irhiicm 25 b. m. sprzedaż bile­
tów wstępu na uroczystość otwarcia IV Targów 
Wschodnich w następujących lokalach: 1) Biuro miej­
skie Targów Wschodnich ul. Jagiellońska 1. nieza- 
nin. (ginach Kasy Oszczę-dnWściY 2) Firma .Edward 
Hawranek pl. Marjaeki. 3) Firma Łopuszański i Sau- 
cze\ p .  Marjaeki. T) Księgarnia Foton i cc kiego ul. 
AkademLcka 5) Od drugiego zaś września w Biurze 
kwaterimkowem na dworcu głównymi.

Cena biletów wstępu na uroczystość otwarcia wy­
nosi 5 zj. Nabytą karlę wstępu należy wypełnić imie­
niem i iwzwiikieni właściciela, gdyż u wejścia na plac 
Targów Wschodnich wymagane, będzie w dniu otwar­
cia bezwarunkowo wykazanie się dokumentami o- 
sobislym.

Cena biletów wsrępu w dniu otwarcia t. j. 5. 
września po ukończeniu uroczystości. od godziny 2 
popołudniu wynosić będzie 2 zł

W wymienionych wyżej lokatach nabywać można 
rowmiez karty stałego wstępu, ważne dla jednej osoby 
na pały czas trwania Targów. Karta stałego wstępu 
musi być wypełniona imieniem i nazwiskiem właści­
ciela Ważność jej ograniczona jest wyłącznie dla 
jednej osoby, na którą opiewać będzie. Ze względu na 
padużyeia popełniane w poprzednich latach i na ko­
nieczność ścisłej w tym kierunku kontroli, okazicie­
le stałych kart wstępu onowiązani będą u wejścia legi­
tymować się ‘dokumentami osobistymi.

Jednorazowe bilety wstępu będą do nabycia tylko 
w  0 kasach głównych u wejść na plac wystawowy. Ce­
na tychże wynosić będzie w sohtotę i niedzielę dnia 
fi'.' i 7. Września Ib r 2 fet. Bilety jednorazowe .sprzeda­
wać będa kasy frontowe u bramy głównej od ul. Po­
niatowskiego i dwie lioezne t. j. \jedma u bramy stryj- 
skiej w aleji od szkoły Radeckiej, druga przy drodze 
dojazdowej prowadzącej obok boiska ..Czarnych" od 
strony Persenkówki.

Zamiejscowi przyjezdni zaopatrywać, się będą mo­
gli W jednorazowe i stałe bilety wstępu w biurze 
kwalerunkoweni Targów Wschodnich na dworcu głó­
wnym od dnia 2. września h. r. począwszy. Wy­
cieczki zbiorowe, które dla członków swych pragną 
uzyskać pewne ulgi, mogą się zgłaszać w7 Zarządzie 
Targów Wschodnich w biurach centralnych na placu.

sprawozdawcze zgromadzenie poselskie
tow. posła Jędrzeja Moraczewskiego

odbędą się
W BOLECHOWIE 27 bm. o godz 5-ej popoł.
W SKOLEM: 28 bm. o godz. 12 w poł
W SYNOWÓDZKU: 28 bm o godz.. 4‘15 popoł.
W SAMBORZE: 29 bm.
W SOKOLIKACH 30 bm , dla wyborców.

z Sianek Sokolik i Turki.
W STRYJU dnia 31 bm- 
W STEBNIKU: 2 września 
W SCHODNICY: 3 września.

Poinisare Krytykuje uchwały lundyftskie
PARYŻ 25. sierpnia. Pat.) W dyskusji w senacie 

zabrał glos Poincare, klóry zaznaczył, że każd, Fran­
cuz jesl tego zdania, że należy dążyć do unikania 
wojny. Mówca oddaje boki piraeowdlości i śiniaTości 
Iterriola. Okupacja Zagłębia Ruhry wywarła ten wpływ 
że. Niemcy zaczęli ujawniać większą pojednawczo.ść (?)

Wprowadźcnie zasady arbitrażu wyjdzie na korzwść 
Niemiec. Herriot odpowiada, 'że arbitraż przyniesie 
Francji większe korzyści. Omawiając spiawę ewaku­
acji. Poincare zaznacza, że powinna ona nastąpić do­
piero j>o ulokowaniu na rynkach obligacji niennće- 
kicli.

Odpowiadając na wywody Poincaiego. Herriot za 
przeczył, jakoDy Mucaonald zażądał intormowania go o 
projektowanych ewentualnych układach francusko- nie­
mieckich Poincare przemawiając w dalszym ciągli 
wyraził zapatrywanie, że Francja powinna utrzymać 
okupację aż do całkowitego przekonania się o dobrej 
woii Niemiec, w odniesieniu do spraw handlowych.

 * * * * .

Herriot —  Plac Oonaid
PARYŻ. 26. sierpnia (Pat.) „Matin* dowiaduje 

się, że Herriot otrzymał wczoraj od' Macdonalda bar­
dzo serdeczni list. którego głównym tematem jest 
sprawa podróży do Genewy.

Parlament franc ratyfikował układ lond.
PARYŻ, 26. 8. (Pat.). Izba deputowanych 

p rzy jęła  410 głosam i przeciw 171 ustaw ę- o 
ratyfikacji tra k ta tu  londyńskiego.

Badanie tajemniczych sygnałów
NOW Y JORK, 26- S. (Pa+.). W  związku 

z zarządzeniem ooserwowarna planety M arsa, 
dzienniki donoszą z Vaijcouvei4 o zanoiow atuu 
przez stacje iskrow e w ubiegłym  tygodniu ta- 
anniczych sygnałów  iskrowych. W szystkie 

stacje radiotelegraficzne floty am erykańskiej 
na Oceanie Spokomyjn otrzym ały polecenie śle­
dzenia tych tajemniczych znaków iskrowych-

Soidaffcsk? w Japonji.
LONDYN, 20 8. (A W ,. Z Tokio donoszą, 

że ko ła  wojskowe rozpoczęły ene-giczną kam 
panję przeciw ko projektow anem u zmniejszeniu 
a rrrj. japońskiej o 7 dywizji- Kampania kół 
wojskowych jest o tyle owjocna, że prace nad 
budową okrętów  w.bjennych. k tó re  zostały prze 
rwane na skutek rozporządzenia rządu, zosta­
ły na nowo podjęte Eksperci wojskowi' wyka­
zali bowiem, że konieczuem jest Uzujrełrt; c-nie 
floty przez k ilka nowych jednostek, k tóre zo­
s ta ły  zniszczone podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi

Liberalny kurs w Jugosławii
W IEDEŃ, 26. 8 (P at.). „N. Fr. P r ."  do­

nosi z Zagrzebia, ze roznorządzienie, ogłoszone 
w czoraj wieczorem. Wyprowadza z powrotem 
zniesioną swego czasu autonom ę Chorwacji i 
Slawonji.

X N A D E S Ł A N E . X
(Z a t ę  rubrykę R edakcja n ie  o d p o w L ia t  ,

Towarzysze i Towarzyszki.
Jeśli chcecie się ubierać w najelegantsze i naj­

modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an­
gielskich materji za bardzo tame pieniądze, Kupuj­
cie na nadzwyczaj dogodne raty.

Po cenach ściśle gotówkuwych. Proszę oso­
biście przekonać się bez obowiązku kupna, że do­
staniecie w olbrzymim wy norze: Ubrania męskie, 
chłopięce i dziecinne. Raglany, Płaszcze damsnie. Ko* 
stjumy, Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „Goodyear Welt“ i wszystkich pierw­
szorzędnych światowych fabryk, no bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej mę­
skiej i dziecinnąj pod firmą:

S C H E I N E R  i S k a i
LWÓW, ul. GRÓDECKI 57

U W fldfli We własnym irłere^e piosze ^^amiętać lirmę 
Sctoelner 1 Sfca oraz Nr. domu ulica G ródecka 5 7 .
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Z stosunków w Rosji sowieckiej.
Kaj nad rzeka M oskw a.

O stosunkach w Rdsji, przypo^ninających czajenia. Obejść się można i bez tych przesą- 
stosunki w raju, opowiada ryski dziennik „Se- dów burżuazyjnych". 
godnia" .eo następuje.

W pewien gorący, dzień czerwcowy wyje-, 
chałeni n a d  rzekę M oskwę. Zdumiałem się 
Oczom moim ukazał się naizuoebuei nieoczek,-) 
wany w idok. Na brzegu stało, leżało, siedz.a-j 
ło około 200 nagich osób obojga płci, m iędzy wiadomości o opłakanym  losie byłych profeso-

iitif rosyiskich uczonych.
„Osłexp,i ess" donosi z Petei|Stm rga:
Do petersDdrskich kół naukowych doszły

którem i uwijały się dzieci, < )bok nich odpo 
czyhali również ludzie ubrani.
Ten obraz odpowiada rzeczywistości. PrZed ty ­
godniem pismo „Nasz M ir", będące ilustrow a­
nym dodatkiem tygodniowym do dziennika 
„R ui" podało fotograficzne zdjęcie życia Ką­
pielowego nao brzegam i Moskw’}', przedstaw ia­
jące nagie grom ady ludzie. Korespondent „Se- 
godnia1 pisze dalej:

„N aazy ludzie rozm awiali o znjiełnte obo- 
jętnych spraw ach. Z daw ało  mi się, że przenie­
siono mnie do raju . d /ięks/osć  nowożytnych 
A dane ów  i Jm  zachowywała się zupełnie obo- 
lętnie. Tvlko njpwiele. bardzo m ało osob z 
trudem  s ta ra ło  się ukryć pewne podniecenie. 
Wielka ilość chłopców plątała  się między ką­
piącymi. p rzyglądała się ciekawie kobietom. 
Ale nikt nie zważał na tę  młodzież. O poł 
w iorsty dalej ten sam obraz Nad brzegiem 
stali dwaj żołnierze milicji, rozm awiając z 
dwiema cupelnie nagiemi, młpdemi dziew tezę- 
lami. z których starsza m ogła mieć 17 lat. 
Na me zapytanie jak się poLcja zapatru je  
na tak i rodzaj „ubrania" na puhlicznem miej­
scu, odpowiedział jeden z żołnierzy: „Jak  to  
na pnblirz.ne.tn miejscu. Pu przecie jest rzeka 
Moskwa. Gdyby dziewczęta tak  ukazały się 
na prospekcie albo na bulwarze, musiałbym 
je pociągnąć do odpowiedzialności. Ale ubiór 
kąpielowy i "koszula — to tylko rzecz przyzw y-

rów, k tó rzy  v. yemigroWali zagranicę, ucieka­
jąc przed bolszewikami.

H istoryk kościelny, GlubokowsKi zarab ia  
na życie jako kościelny przy kościele w Z a­
grzebiu w  Chorwacji, m atem atyk Zolgin jest 
żandarmem przy s traży  celnej w  Ant.cari. 
Obaj uczeni są przytem  honorowym członkami 
uniwersytetów w Monachium, Oxfordzie i w 
IJpsali.

Statystyka Mushuiy.
W edług sta tystyki z końcem c/et w ca lud­

ność Moskwy liczy 1.515.025 m ieszkańców1, 
miedzy nimi 1,354 734 Rosjaln i 15Ć201 obcych, 
(86.171 żydów ) Zmniejszyła się bardzo- liczba 
Francuzów  i !Nieiniców. W edług zajęć ludność 
m oskiewska dziele £ię na następujące grupy 
210.000 robot njków, 226 000 funkcionarjuszy 
sowieckich, 05.000 bezrobotnych, 85 000 bez- 
sam oistnego zajęcia. 70.000 przedsiębiorców 
bez robotników , 64.000 służby domowej, 10 000 
wolnych zawodów, 2.000 rentjerów  Na 1000 
mężczyzn przypada 1042 kobiet. Bardzo w y­
soki jest procent żonatych: na 1000 osob p rzy ­
pada 589 żonatych mężczyzn i 464 zameż.nych' 
kobiet. Od p rzew ro tu  bolszewickiego do r 1920 
liczba ludności spadła  o 989.000 (49 p roc), 
ifo konica r 1923 podniosła się jednak znowUi 
o 47 proc.

jak zWykle. udała się ną spoczynek. Około 
igodz. 11 v\i rypcy z w torku  na środę W y szła  
okn.em ze swojego na piętrze znajdującego się 
pdkojlu, i p tzez  balkon fwćszła na dach budząc: 
podziw swoją zręcznpścią. zabierając za sobą 
ko łdrę . W ędrów kę po dachu odbywała bez 
żadnych przeszkód. Rompwa obecnych tiie k rę ­
pow ała lunatyczki

Wieść w tem  zelektryzow ała przechod­
niów. T łum  w ylęgał aż ną ulicę Poznańską 
Przybyła policja.

W  cżWartek widocznie były  u chorej obja- 
[wy silnego zmęczenia. U dała się na spuc/ynek 
już o igodz. 7 wiecz. Po południu  już m.rwila. 
że „M'vjd>.te do księżyca". Podniecenie było 
niezwykle silne. Wobec silnego zderK-Twawtania, 
czuwtało - przy chorej mówiącej bez A iiązku 
i niezdolnej do odpolwliedzi na pytania, sześć 
osób. Mimo, że księżyc uje t ka/.ał się skutkiem 
silnego zachmurzenia ; (Wieczorem przypadało  
zaćmienie księżyica lwn Pozitm iu niewjuoczne 
skutkiem  chmur), hiręatyc/ka o b jaw Ja  gwai- 
tnoiwną chęć „wyjścia do księżyca". 7 trudem  
ty lko  zdołaąo jej przeszkodzić. Do godziny 
Wpół do piątej rano trw ało  zm aganie się z lu­
natyczką.

Zmęczona dągłem  udaremnianiem jej za­
m iarów, ob,aw iła silną skłonność do popełnie­
nia samobójstWia.

Bł. hó (czasie ą taków  Ipupada wi rodzaj tran ­
su, W, czasie k tó reg o  reaguje ty lko na zaw oła­
nie jej imieniem zatracą przytem  Wszelką 
wrażliwość na kłócie, szczypanie, |oparzenie 
i t .  p P r /y  nakryciu jej mokrem prześcieradłem  
nastąpiła  k ró tk a  reakcja, por/em  Bł. pop a-" 
dała w: stan  lunatyczny ponownie

Chorą przewieziono do szpitala gdzie po­
zostaje W- opiece lekarskiej.

Z  cuehu robotniczego.

itząa sewieehi jest dobrej myśli
W y c i ą g a  r ę c e  p o  G a l i c j ę  w s c h o d n i a

Po powrocie do Moskwy aelegata rządu so-1 
wietkiego prasa sowiecka zamieściła jego wynurze­
nia na temat porozumienia z Anglją.

/ Społeczeństwo angielskie — mówił on — na- 
ogół przy chyl nie odnosiło się ao sprawy uregulo­
wania stosunków ze Związkiem sowieckim. Istnieją 
trzy miarodajne czynniki, przesądzające o polityce 
Każdego gabinetu angielskiego w stosunku do Zw.ą- 
zku sowieckiego. Hą to: 1) niezbędność rynku ro­
syjskiego dla handlu augieiskiego, 2) zapotrzebo­
wanie rosyjskiego surowca a zwłaszcza zboża, 
3) konieczność utrzymania pokojowych stosunków 
z państwem, które znajduje się w najbliższem są­
siedztwie obszernych posiadłości angielskich w Azji- 

Co się tyczy wpływu, jaki wywrze fakt poro­
zumienia z Angbą na stanowisko Francji i Ame­

ryki. Rakowski uważa uznanie Sowietów przez 
Francję za nieuniknione, aczkolwiek przestrzega 
przed wielkiemi trudnościami w osiągnięcia porozu­
mienia co do długów i odszkodowań.

Dla Ameryki ustrój socjalny Sowietów sta­
nowi przeszkodę na drodze podporządkowania 
Europy wpływom kapitału amerykańskiego. Po­
mimo to nie jest wykluczona możliwość, że po wy­
bojach nowego prezydenta, Ameryka także będzie 
zmuzzona uznać Związek sowiecKi. Z chwila uzna­
nia przez wielkie mocarstwa, Związek sowiecki za 
cznie odgrywać rolę światową.

Jak sowiety wyobrażają sobie te swoją rolę 
w zagadnieniach światowych najlepiej charaKtery- 
zgje jeden z czterech memorjałów, złożonych Anglji 
na posiedzeniu kontrrencji angielsko-sowieckiej.

Lunatyczka.
Poznań ma swoją sertzaicję ■- pijs/e „Dzien­

nik Poznański".
Oct tygodnia blisko tłum y lud/- gromadziły 

się* w1 różnych godzinach wieczornych w po­
bliżu- domu m ajstra ślusarskiego, p. And. /eja 
Linkcg.o przy u l  Mylniej- Nie pom agały pers­
wazje i wyjaśnienia 'pp Linków ani w tajem ni­
czonych sąsiadów'. Niedowierzający tłum  cze­
ka ł długo! i (Cierpłilwte na mającą -się^poiawić... 
.^kochankę księżyca"

W npcy z soboty na niedzielę z dnia 10 na 
11 b m. spóztueifi przechodnie. zauKdażyli na 
płaski|m dachu jednopiętroWiej willi przy ul. 
Mylnej 18. przechadzającą się po dachu ko­
bietę w  negOżu. Z w racała się z nozwarłemi ra ­
mionami |w' ls i er uniku księżyca powiewając lek­
ko  chustką czy prześcieradłem. Zrazu przy- 
pus/czapo ,' że to \yybryk" Swawolńego hum oru 
jakiejś żartow nisi,/'k tóra nv' ten sposób j£ ż $ v #  
mi łego icnłt dii po dniu upalnym. Lecz z niedzieli 
nń pómjedziałek i j.vtorek historia pow tórzyła  
się.' Pańśtiwia Linjków jeden z obserwuj ricych 
„księżycową kochankę" powiadom ił o niezwy- 
1 k ra  zjaw sku

§ IDCZNOSC ROB KRAWCA. Prosiru omijać 
1 iwow z powodu braku pracy w luiszem za»ixł/i'e;

CCrnpa Iiw(i>w .
S I.OtHTFT W>BOKCZY rob Związków aw o- 

dowy-ch ao Harty i .asy chorych odbędzie posidd/.onie w 
poniedziałek 2» bm o giwiz. 7 wieez v. Zw‘. prac, 
gminnych Ormiańską 2.

Wzywa się wszystkich członków kom iIcłu. -lelcgo 
wanych przez zarządy Zwiążków, ai»v bezwarunkowo 
na /branili się jawili

ś BAC./NCÓSC DOZOiiCY! Stowarzyszenie ,Praca 
Rynek 8 W niedzielę 2-1 sierpnia 1921 odbędzie 
się zgromadzenie o godzinie 3 popohr. Sp raw y bardzo 
ważne. Z;«fztwr.

,NX'ó'wczas p. Linkowa przypom inała sobie 
że p rzy ję ta  przez nją Ey_* 4bp9 3. hm do służby 
21 lotnia Franćiszka Bł ziwicrzyła się jej, że 
czuje się niesz.cześlłwą, „gdyż ją księżyc w y­
p ro w ad za"  i p ro siła  o wyro/ujmienie. Zwierze­
nie to p rzy ję ła  p. LLifkowa jako objaw  chorob­
liwej wyobraźni. W dalszym ciągu1 przypom­
niała sobie p. Liukdwia, że w 1 1 0 ,ćy z soboty na 
niedzielę służąca udała  się już o goćfzirtie 8 
na spoczynek W peiwlen czas później zauw aży­
ła p. Linkowa św iatło  w1 sypialni, (służącej i 
mniemaniu, że się pali zawiadom iła męża, k tó ­
ry jednak nic podejrzanego nie /auw azył. P o ­
tem słychać było jakby z pokoju służącej do­
chodziły odgłosy jękowi i ciężkiego w zdycha­
nia. Pp Linkowie r„z jeszcze uda W się do po­
ko ju  -służącej nie zaukTażyb jednak nic pouej- 
r/aniego, zwłaszcza, że .irz.wi od pokojul były 
zam knięte i panow ała zupełna cisza. P rzypusz­
czalnie lunatyczka wiyszła w  tym czasie na 
dach.

Powiadomieni we wtorek ó w ystępach lu­
natyczki Linkowie, poświęcili baczną uwagę 
jej zachowaniu się Nie zajwiodła. Wcześniej

Szaleńczy czyn emigranta rosyjskiego.
t '

Podobnie jak za czasów rewolnci' francu­
skiej p rzew rót rosyjpki stw|o,rzył liczną emi­
grację rosyjskiej arystokracji, oraz stanu- śred­
niego. Obecnie w szystkie kraje  Europy są 
miejscami' jm bytu większych lub mniejszych 
kó ł zwolenników b. carskiego 1 eginn. Emi­
granci ci przeważnie „klepią biedę". N ie k tó ­
rzy z nich jęk-gii; pracy, a ty lko  znikoma ich 
część żyje z rent i uratow anych kapitałów

W  południowej Francji, w M arsyl ji, 'miesz­
kał ptzez oewien czas em igrant 40-Ietni inży­
nier A. W ierchoedjadów z żoną i dwiema eór 
kami v  wieku lat 15 i 10. Z razu zGi oni db 
sta tn io  z uratowanych kapitałów!. W końcu pie 
niądze sie w yczerpały i nadeszła tragedja 

| ■ W  nocy na 14- n|n  W erchogl jadów siekierą 
; zam ordow ał swr'ą śpiącą żonę, oraz sta rszą  
, córkę. M łodsza przebudzona broniła sie gw ał- 
j łownie. Szaleniec zadał jej siekierą Kilka ran, 
poezem wybiegł z pokoju. Po chwii; jednak 

; powrócił do sypialni i y iidząc dziecko, kię 
:zące przed /akrwawionem ś zwłokami matki, 
skierow ał rewólwbr w skroń ocalałej córki.

Rozpaczliwe błagania dziecka na chwilę 
opam iętały szaleńca Zawahał się przez mo­
ment, poczem skierował rewblwler do siebie 
i pozbaw ił się życia.

Przybyła eto willi policja zasła ła  jauzczć 
przy życiu om dlałą  z upływ u krw i dżiewpąynę.

Przewieziono ją na leczenie do sa^dłaD-
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Droiiobyckie honszacniy polityczne.
N -  Drohobycz w sierpniu.

Stoiiet powiatu zagłębia naftowego zasłynęła 
metyiko swymi bogactwami ropnymi, prowadzonymi 
t^ansai jami i spekulacjami," ale też konszachtami 
politycznymi. W dziedzinie kombinacji politycznych 
działy się tu takie same cuda. jak w dziedzinie 
handlu ropa. i jej przetworami. Ostatnio DroLobycz 
przypomina się opinji publiczną) swymi „posunię­
ciami" politycznymi.

Od pewnego czasu krążyły tu pogłoski o uKła- 
dach r owasnionych dotąd wielkości i że ma nastą­
pić podział władzy między paktujące strony. W ca­
łej Małopolsce nie przeprowadza się wyborów do 
ciał samorządowych w gminach i powiatach, wszę- 
dzie -ządzą mianowani komisarze, dobierani prze­
ważnie wedle widzimisię p starosty. Ludność 
w tych sprawach niema przeważnie żadnego głosu 
w najlepszym razie jakaś klika chowająca się za 
plecy starosty w tych sprawach decyduje i zamiast 
wyborców rozdaje mandaty i godności. Jak wi­
dzimy jest to uproszczony bardzo i wygodny sposób 
iządzenia...

Otóż klice drohobyckiej uprzykrzył się dotych­
czasowy stan rzeczy i postanowiła go zmienić. Da­
wny burmistrz Drohobycza p. Jarosz został miano­
wany marszałkiem powiatu, dotąd marszałkująeych 
■Zamojskiego i Chłapowskiego namówiono, aby 
ustąpili i równocześnie ma być rozwiązana rada 
miejska w Drohobyczu, aby "na burmistrzowskim 
stolcu mógł zasiąśż tuie.szy krzykacz endecki 
adwokat Piecnowiez.

Ten pakt endecji z p. Jaroszem ma posmak 
prawdziwie drohobyckiej pikanterji. F Jarosz był 
od szeregu lat zwalczany przez endeków z nieby­
wałą furją. Urządzano specjalne wiece, na których 
go piętnowano, jak ostatniego łajdaka. Różne piojiti 
endeckie tę nagonkę wzięły sobie tak po serca, że 
p. Jaroszowi nie podawali ręki. Słowem nazwisko 
Jarosza działało na „patrjotów“ endeckich, jak czer­
wona płachta. Dziś zawarte z nim pakt jakby na 
potwierdzenie, ze niedawna kampaąja „narodowa" 
była pospolitym oszustwem, obliczonym na głupotę 
piskląt endecKich

Naturalnie nikt tu nie żałuje, że pp żiamoj- 
ski i Chłapowski nareszcie zdecydowali się wypu­
ścić z swych rąk włodarstwo Dowiatow, ale ludność 
miasta Drohobycza musi się zastrzec przeciwko wy­
pychaniu na stolec burmistrzowski takiej marnoty, 
jaką jest p. JPiechowiez.

Dotychczasowy komisarz gminy p. Reit acz 
kolwiek endek, jest człowiekiem uczciwym, co 
w Drohobyczu ma specjalne walory i gminą rządzi 
nie najgorzej. Jak dotąd niema znpemie powodu 
do zmian; dzisiejszy stan może spokojnie trwać do 
wyborów

Mianowanie p. Pieehowicza byłoby dla wielu 
prowokacją i sądzimy, że nikt poważniejszy z ta­
kim osobnikiem me będzie chciał brać odpowie­
dzialność za gospodarkę gminną. Robotnicy w tąj 
tragikomedji z pewnością nie wezmą udziału.

— a:t:— ,

Powrót pańszczyzny.
TREIWBOWLWA w sieipniu. 

tajk dalece nasze k lasy  p-ojsiadające po- 
.'bawione są wszelkich uczuć ludzkości, św iad­
czy iak tn  ustępujący

•W '-cmenuwie pod TrembOjWjlą jcsi w łaści­
cielka u ro i  niejaka p. Justyna KozieDrodzka, 
hrabim., k tó ra  za pas tw isk a  pobiera od wie­
śniaków po 30 dni (wyraźnie: trzydzieści diu) 
robocizny od fednei sztuk i b y d ła ! Zważywszy 
bkulipznośe, że w tych stronach jest wogole 
całkow ity brak  pastw isk i że idiłop zmuszony 
jest /godzić  się na wszelkie w arunki, byle 
ty lkb  mieć pastw isko dla krowmy będącej jego 
kar,mifbi°łką — pojmiemy, w jak nieuczciwy 
sposób ta pani .hrabina** w yzyskuje ciężką 
sytuację wieśniaków. W ioska Semenów —- za­
rów no jak! i igąsrednie wioski są to  biedne truć|- 
scav ości, gdzie 4-ro m orgow e gospodarstwie 
należy do największych posiadłości Zatem  
każdy mieszkaniec musi zarabiać na swe u trzy ­
manie. Czyż zdoła on zarobić na sw oje u trz y ­
manie. jeśli 30 dni pracy musi oddać żarłocz­
nej hrabinie za pastw isko ? Jeżeli zaś „4-ro 
m orgow y gospodarz*’ na dwie kroKyjy -  to 
pracow ać musi u hrabiny, dwa miesiące, czyli 
.całe lato (!) za pastw isko! Czyż to nie pań­
szczyzna ? Ale nie koniec ira tern, To samo 
pastw isko wynajmuje hrabiną za g rube  pienią­
dze dla w ojska, k tó re  odbywa tam  swoje co­
dzienne ćwiczenia.- Hrabinp ippbiera zatem  dwa 
razy (!) pieniądze za ię  sąm ą łąkę  t. j od woj­
ska.' i loki chłopów. Za pastw isko tratowjane co­
dziennie przez w ojsko koni Je i piesze- musi 
chłop odbywać Itak  ciężką pańszczyznę! 
Łąka. k tó rą  wojsko dla siebie wynajmu je, s ta ­
je się do  pewnego stopnia jego własnością 
na pewien okres czasu, a więc twojsko powinno 
dyspoTU iwać itą łąkąj i (w vnajmo‘w[ać ją wieśnia­
kom  na pastw isko, a dochód /  takiego najmu

pokryłby całkowicie w ydatek na czynsz za 
łąkę. Tymczasem hrabiną garnie miljardiuwe 
dochody corocznie do własnej kieszeni ze szko­
dą dia sKamil państw a, gdyż faktycznie pie­
niądze te należą się wu jskowości — a w ięc 
skarbow i państw a

Ale jeszcze me konieę charakterystyki p. 
hrabiny. P  Kozieorodzka daje swoje poi i w ie­
śniakom  pod upraw ę na tak  zw;aną „spółkę** 
to  znaczy, że wieśniak bierze od hrabiny n, p 
jeden m org pola. uprawna własnym kosztem 
. obsiewa własnem  zbożem, a następnie daje 
hrabinie połow ę plonów. Ten zwyczaj pahbje 
wszędzie, lakkolwiek jest on bardzo krzywtfzą 
cvm dla d iło p a  Nie trzeba tłumaczyć, że 
chłopi wobec szalonego b ra k i ziemi i zarob­
ków  poprostu  drą się o to  pole „na spółkę**. 
Hrabina, wyzyskuje tę sytuację i odda je  pole 
„na spółkę*1 tem u, k to  w  nagrodę za jej łaska­
wość i względy, pójdzie ao niej na trzy  dni (!) 
ze swojemi końmi do roboty,

Obecnie j  „hrabina*1 proces uje się z gm i­
ną Huiinmpka o  rdzennie gmibhe pastw isko, 
k tó rego  już tsanio położenie w skazuje na jego 
przynaieżnośćr.a k tó re  pwego czasu dzięki o- 
jsobistym wpływom magnatów na dygnitarzy  
i urzędy z-optało .przyznane hrabinie Swego 
czasu, chłopi, upominający się o swe praw a 
do tego pastw iska, musieli siedzieć po krym i­
nałach. Żyją jeszcze świadkowie owegc hanie­
bnego. procesu, prowadzonego stronniczo, przez 
w ładze austrjackie. Obecnie spraw a została 
wznowioną i spodziewlać się należi, że w ła- 
d/.e nasze nie będą [wpierały be/.prawia i Wy-

swojej ewidencji dopóki nadmierny apety t ąir- 
strjackiej lu-ubiny. nie umiejącej naw et dobrze 
mówić po połsl& t (ze Swym bratem  mówi w y ­
łącznie po niemiecku) nie z o s ta je  całkowi ck. 
poskrom iony. r

Na zakończenie dodamy, że ciężką sy tu a ­
cję wieśniaka pogarsza  obecnie zły urodzaj i 
m ała  wydajność zboza. Na I morgu' urodziło 
się w bież. roku  najwyżej 3 kopy lichej słomy 
(normalnie bywa ich 5 -6 ) ,  a z trzech kóp ży 
ta  o trzym uje się zaledwie pór korca ziarna 
bardzo  lichego co ao swej jakości (normalnie 
otrzym yw ało się 1 kor zer z jednej kopy). Go 
rzej jeszcze jes t z pszenicą, jęczmieniem i o- 
wsem. Brak ■ćhfoba i paszy, jest -ogólny i rok 
ten zaliczyć należy d b  lat ciężkich. W płynęła 
na to  kolejno posuićna. a potem sło ta . Ulga 
w  podatkach dla chłopów m ałorolnych jest 
konieczną. W ogóle sytuacja rolnicza zapow ia­
da drożyznę.

Sprawozdawcze zgromadzenie poselskie
tow. posła Jędrzeja Moraczewsmego

odbędą się

W BROSZN IOWIE: 25 twa. o gode- 10 r.atw. 
W fłJfPNEM : 25 biTi. o gactz. 4 pop 
W WYGODZIE 26 bm o godz. !2 v  pud.
W DOi.INIE 26 bm o godz. 5-ej popoł.
W BOLECHOWIE: 27 nai. o godz. 5-ej popol.
W SIOŁEM 28 bm o godz. 12 w poi.
W SYNOWÓDZKU 28 bm. o godz. 415 popcu
W SAMBORZE. 29 bm 
W SOKOLIKACH .30 bm. dla wytronsoW.

7 Sianek. Sakolik i Turki.
W STRYJU: dnia 31 bm.
V STEBNIKU: 2 września.
W SCHODNICY. 3 września.

N a razie kończymy na tem, nie wątpiąc, że 
kom petentne w ładze zajmą się osobą szanowiniei 
„hrabiny**, my zaś ze swej strony  śledzić bo ­
dziemy z uw agą i nie Wypuścimy te j pani ze

£  uujdaumietw.
WIADOMOŚCI LITERACKICH'' Nr. 34, przy 

nosi szereg wierszy z mającego się niebawem ukazać 
zbioru poezy.l Jana Lećh-ania „Srebru i g-zame ‘ kil­
ka \iwag o naszej literaturze Z. Morstinowcj. refleksje 
lvana Ci-etia na temat ..Między Paryżem a Berimefti 
sylwetkę 11. tle Monrherlauta piorą A. L. Czerny 
wraz z przekładami jego wierszy, recenzję W. H usar­
skiego z nowej książki o Claude Monecie, korespęji 
cję M. Rettircgera z .Berlina, kilka ttuinaczen z przy­
gotowywanego -di) druku tomiku utworów Ychmato- 
wej. szereg .sprawozdań z książek i teatru, kores- 
ponueejt; z łodzi o miejskiej galerjj malarstwu, wre 
szcie artykuł polemiczny J. Lechonia o stosunku Zy 
dów do sztuki polskie. W obficie ilusuowanyjm nu 
merze firn. in. to tog nu ja ostatnia Conrada wi duzyin 
formacie) znajdujemy rozstrzygnięcie U-go konkurs,h 
. W iadom o śc i Literackich

JCamunikat.
”  W SPRAWIE UCZCZENIA PAMIĘCI ROM0- 

ALDA TRAUGUTTA i wmurowania tablicy p-am.ąt 
kowej odbędzie się posiedzenie Komitetu We. środę 
27 sierpnia 1621, w Ratuszu sala Magistratu o godz. 
11-ej Iprzedpoł
’ Wobec- sprawy żywotnej natury zapraszamy oby­
wateli chcących wziąść. udział w tym patriotycznymi 
akcie o niezawodne przybycie.

Sn w?Młł milm. 1 sipultow* *wykle s* tekstem 
ti. — 10. Ksdesfane Zł. —-30, w tekście Zł. -  --&0 .R O G Ł O H Z K N I A

N* 1-ej sti, Z< —’60. Droone ogł xx słowo Zł. —*08. 
Komunikaty Zt. —*40, zamiejscowe o 26' /» drożei.

h e k la m o w ii sp rze d a ż posezonow a u f ir m y

ftflNZEK i FR1SCH
KILIŃ S K IE G 0 1. (Naprzeciw Kaw. 

wiedeńskiej).

SUKNIE, BLUZKI, SZLAFROKI, HALKI, ŻA ­
K IE TY , JUMPERY, PŁASZCZE oraz BIELI­
ZNA damska. Pończochy i rękawiczki po 

cenach fabrycznych. tm- i

OKAZJA: Ozlfccinne suKienki ud 3 zł-
Prosim y oglądać nasze wystawy!



.D Z I B N N i K  L U l X j . ’v y “ Nr, 19t>

£a» mi-m 1 gzpaHowy1 sv/yscle. m  tektóem
li. — 10. 5«deiłaue 'IX. —-30, w tekście 71. —'60. o<Grff x> s  3* W i  a. Nn 1-ej sir. Zł,— ‘60. Drobne ogi. za stowo Zł. —'08. 

Komunikaty Zł. — 40, zamiejscowe o 26°/» drożej.

PLUSZE na płaszcze i futra damskie oraz BARANEK po­
pielaty na płaszczyki dziecinne pol»ca najtaniej Fabry­

czny SkLul Sukna LUDWIK RALSK1, Lwów, Rutowskiego 7. 
(naprzeciw Katedry). 687—4

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYROE PIEUZĘCI

j: w ' » i  K  r >  3 i .  .3  w  a
Lwów, u5. Sykstsiska 4.

SPECJALISTA CH0P.03 SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 
Tv flfiTTTIj I  Tl t7 sekuudarjusz szpitala powsz, 
J IF  h ( jM  I l r t u Z  l  m ów , S ło w a c k ie g o  4 , (r.a-

1 przeciw głównej poczty Leczenie
plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową 

p o w ró c ił i  p o d ją ł pono w n ie  o rd y n ac ję . 32

„G R A FIK A ” m BEK  SE20E
L w ó w ,  n i .  K o l J ą t s j a  5  ( w j j o d r t ó r z i i )

posiada zawsze na składne-

FftpiEliY im s th ta g o  rodzaju I forioafu
PKZVBO?tY D R U K A R S K IE : Ryyaty, szufle, 

wierszowniki itp.
ł S Z Y N Y  D R U K A K S 1 I E

M a s a  w a l c o w a ,  F a r b y  drukarskie d r .  R u ttn a r  S . A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czciom k i M i  m esiek y eli  

P O P P L tb A U M A  w e  W IE D N IU  .25
* . ,

10-dsiiov»a reklamową sp-zedaż

KAPELUSZY
wełnianyuh i filuuwych dla Pań I Panów urządza w  swyoh składnicach 
p r z y  pS, M a r ja c k i im  8 .

, ,  u l .  h a z : t n !e " 3 0 w s i i i e |  2 5  
„  K r a k o w s k i e j  2 5 ,  
„  G r ó d e c k i e j  7 2 .

K ap elu sze  m ęsk ie  w e łn ian e  . . od  zł. 4 '—
filcow e

., d am sk ie  w ełn , i filcow e
sp ię te „ 9 —

d ziec in n e  - .................... .. 4-—

F A B R Y & &  K A P E L U S Z Y 699-3

r u d o lfa  m  Łwto, B<#nł»WA 5.

V S' . -A
Maks Glasernah)}

■ ■ V Ó W  &JJ 
 «>

R&Hnepya nafty i olejów mmlnycli
p o s z u k u je  L W Ó W  - poszukuje"

| zdulnsgo szofera do auta cipropgi
m  m i Y  U i i iO i* y  męskie, damsKie i dziecinne

p ierw szej jakości z m aterjałćw  w y-
n  ■ P lac

Bilczewskiego 9.

708-8  G e n y  n i s k ie  i b a r d z o  d o g o d n e  w a r u n k i .

łącznie bielskich
POLECA F=a „Tag?

Pot a niemiłą woń
z  ró g ,  rąk  t p. ch u su w a b e z p o w ro tn ie  i z a p o b ie g a  
znakom icie  p o w szech n ie  z n a n y  i w y p ’ór>owany

„SśCJESCRYM”
w  p u d e łk u  z s itk iem  w yrobu  >>88

Laboraforjum Farmac. „AP KOWALSKI" w Warszawie, NPodowa 5,

KSIE&dRNiA LOilOWA K v S iaż !ra  i m  c z a s i e

O

D

IWfiW, Bl SZAJNOCHY I Z.
Tel 24 L i z z    i ' Teł. Z ł

Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy ze specjalnem uwzględnieniem dzieł 
społeczno politycznych, ekonomicznych i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopatrzony.
Osobny dział podręczników szkolnych.
Zakłala 1 kompletuje bibljoteki dla organizacji robotniczych, 

i:istytucj: oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich.
Zam ówienia, udine p isem ne i te le fon iczn e  z a ła ­

tw ia  s z y n k o  i  d okładnie.
O rganizacje robotn icze i in sty tu cje  o św ia to w e  

otrzym ują sp ecja ln y  rabat.

„uwflor
NA PISAŁ

SZY M O N  A S K E N A Z Y

DO ZARYCIA

w Księgami Ludowej
i  w ulica 5zajnochv L. 2.

w ia to w e  I J |

1 s  tena 16 zł-
iL J » «  m »  4 i
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